
 

Brygida Butrymowicz 

(1935 – 2024) 

Brygida Butrymowicz urodziła się 6 września 1935 roku w Bielsku-Białej. 

Studia pedagogiczne na Uniwersytecie Łódzkim rozpoczęła 1959 roku. To było 

jej pierwsze spotkanie z Łodzią. Pierwszy kontakt z naszym miastem tak 

wspomina w wywiadzie, jakiego udzieliła Dziennikowi Łódzkiemu: … nie było 

to jakieś cudowne spotkanie. Bielsko-Biała leży na górzystych terenach. Całe 

życie chodziłam po górach. W Łodzi znalazłam się na nizinie. To był dla mnie 

szok. A wie pani co pogodziło mnie z Łodzią?... Mieszkałam na osiedlu 

studenckim na Lumumbowie. Blisko są Stoki. Poszłam tam i zobaczyłam góry. 

Oczywiście nie takie jak w Bielsku-Białej, ale ich namiastkę. Potem niemal 

codziennie chodziłam na Stoki. Tam spacerowałam. (Dziennik Łódzki z dnia 30 

sierpnia 20017 r.) 

Na studiach spotkała prof. Aleksandra Kamińskiego, który był autorytetem w 

dziedzinie nauk pedagogicznych. Po uzyskaniu magisterium została asystentką 

i pod jego kierunkiem prowadziła badania naukowe. Profesor Kamiński był 

promotorem Jej pracy doktorskiej, którą obroniła w 1973 roku na Wydziale 

Filozoficzno-Historycznym. 

Jako wieloletnia wykładowczyni wychowała kilkanaście pokoleń pedagogów, 

zawsze starając się być wierną wartościom, którymi kierował się prof. 

Aleksander Kamiński. Tak wspomina Ją na swoim blogu prof. Bogusław 

Śliwerski, który uczestniczył w Jej wykładach jako student: Zawsze była 

pedagogiem czułej obecności, wyjątkowej empatii, umiejętności tworzenia 

przyjaznych relacji. Taką Ją będzie pamiętać wielu z nas – jako znakomitą 

wykładowczynię, terapeutkę dla skołatanych ludzkich serc, pochylającą się nad 

każdym, kto doświadczył jakiejś przykrości, niepowodzenia, czy też wyrażał 



zainteresowania problemami bliskimi jej zainteresowaniom poznawczym, 

kulturowym. (https://sliwerski-pedagog.blogspot.com/2024/01/) 

Po przejściu na emeryturę Brygida Butrymowicz na długie lata związała się 

z Łódzkim Uniwersytetem Trzeciego Wieku im. Heleny Kretz. Uczestniczyła 

w jego życiu niemal od początku jego powstania. Pierwszy wykład wygłosiła 

już w 1983 roku. Osobiście znała prof. Halinę Szwarc, twórczynię pierwszego 

uniwersytetu trzeciego wieku w Polsce. Tak wspomina ich jedno ze spotkań: 

„W przydworcowym hotelu w Ulm nie mogła znaleźć kanału z wiadomościami, 

tylko filmy pornograficzne, przyszła do mojego pokoju pytając, czy ja umiem 

znaleźć odpowiedni kanał. Też nie umiałam. Zaproponowałam, że poczytam nam 

urywek z Muminków /…/. Mój gość słuchał zagłębiony w przepastnym fotelu. 

Gdy skończyłam chcąc sprawdzić, czy może zasnął, otworzyła oczy 

i powiedziała, żeby przeczytać jeszcze kawałek, jeśli nie jestem zmęczona. A ja 

czytałam w radosnym uniesieniu dziecku, najprawdziwszemu dziecku 

niewidzianemu nigdzie indziej”. (Fascynacje) 

Taka była Brygida Butrymowicz, prezes ŁUTW przez 12 lat (1999-2011). 

Swoimi pomysłami odnośnie nowych zajęć dzieliła się z kolejnymi zarządami 

i słuchaczami. Była otwarta na wszelkie inicjatywy z ich strony i natychmiast 

organizowała salę, wykładowców. Była inicjatorką powstania Biuletynu, który 

jest wydawany w każdym semestrze i od ponad 20 lat służy słuchaczom. Za jej 

kadencji powstało wiele nowych sekcji, warsztatów, zajęć gimnastycznych 

i lektoratów.. Kontynuowała wydawanie zapoczątkowanych przez poprzednią 

prezes Fascynacji. Doprowadziła do wydania prób literackich naszych słuchaczy 

i Zeszytów plastycznych.  Wszystkie te wydawnictwa przygotowywane są na 

kolejne nasze jubileusze. Reaktywowała chór ŁUTW, który jest naszą 

wizytówką I zdobywa nagrody na konkursach. Pod kierownictwem Brygidy 

Butrymowicz ŁUTW brał udział w projektach międzynarodowych, najpierw 

Grundtviga, później Sokratesa i na końcu Erasmusa.  

Przez cały okres swojej działalności opiekowała się studentami Wydziału Nauk 

o Wychowaniu. Były to praktyki pedagogiczne, prowadzone na naszym ŁUTW. 

W ich wyniku powstało wiele prac na temat problemów seniorów. 

Organizowanie zajęć, szukanie odpowiednich sal do ich prowadzenia, 

zatrudnianie wykładowców, opieka nad studentami wymaga ogromnej pracy 

i czasu. Brygida Butrymowicz znalazła go jeszcze na pomoc w tworzeniu 

innych uniwersytetów w województwie łódzkim. Dzięki Jej inicjatywie 



powstały uniwersytety w Pabianicach, Tomaszowie Mazowieckim, Piotrkowie 

Trybunalskim, Kutnie, Pajęcznie. 

Łódzkie władze doceniły działalność Brygidy Butrymowicz – w 2004 roku 

otrzymała odznakę „Zasłużony dla Miasta Łodzi”. Łódzki Uniwersytet 

Trzeciego Wieku w 2011 roku przyznał Jej status Członka honorowego ŁUTW. 

Na nasz wniosek za zasługi na rzecz seniorów Brygida Butrymowicz została 

odznaczona w 2015 roku Złotym Krzyżem Zasługi, dwa lata później otrzymała 

Nagrodę Miasta Łodzi w grupie twórców łódzkich uniwersytetów trzeciego 

wieku. 

W 2011 roku Brygida Butrymowicz z powodu choroby złożyła rezygnację 

z kierowania ŁUTW. Nie wyobrażała sobie, że to zakończy Jej kontakty ze 

słuchaczami. W każdy pierwszy wtorek miesiąca Jej mieszkanie stawało się 

miejscem spotkań ze słuchaczami, odbywały się w nim gorące dyskusje 

z zaproszonymi wykładowcami, ciekawymi ludźmi lub po prostu spotkania przy 

herbatce. Była na bieżąco z tym, co działo się w ŁUTW. Bardzo żałowała, że nie 

mogła osobiście uczestniczyć w wykładach, warsztatach i sekcjach, brakowało 

Jej rozmów ze słuchaczami bezpośrednio po wykładach, kiedy zachwycali się 

wykładowcą, tematem. Tak o tym pisała w Fascynacjach: „Zachwyt nad 

tematyką zajęć, sposobem ich prowadzenia, atmosferą wymiany myśli nierzadko 

rodzi pragnienia, aby wszystko to, co się zdarzyło, przekazać zaprzyjaźnionym 

osobom i rodzi się chęć powtórnego uczestnictwa w tych spotkaniach. /…/. Będę 

się cieszyć gdy moje rozważania pomogą dostrzec czytelnikowi siebie jako osobę 

olśnioną, oczarowaną, urzeczoną… Łódzkim Uniwersytetem Trzeciego Wieku”. 


